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f WDZW 
o stworzenie ustroju sprawiedliwości społecznej 

M Odrodzonej Polsce Ludowej 
PrzeD: ówien!e frezyrlenta B.e~'uta na zloc;e mladzieży polskiej we rrocłiw~U 

dych budowniczych, kroczących dziś 7 pi ~śnią 
ulicami Wrocławia! 

Młodzi przyjaciele I 

organ;zacyjl1e młodzieży polskiej - to donio­
sly czynn k wzrostu sił nie tylko mlodzleży, 

ale i raiego ludu pracującego Polski, gdyż mlo 
dZież zjednoczona. zorganizowana, 7warla, u­
la 1 w,a i zclbezp.ecza jednosć dZlałama wszyst­
kIch najo:ynmcJszych, najbardziej oLamych, 
przodujących w nauce, w walce, w pracy, w 
odbudowie kraju w.arstw ludu pracującego. 

Doniosłe skutki zje :inocze­
nia młodzieży 

cy, w nauce, w całym życiu młodzieży pol­
skiej. 

PO PIERWSZE: podniesie auto:rytet i wolyw 
zorganizowanych, )lfzodujących i najbardz.ej 
ideowo wypróbowanych kadr Związk u Mlo­
dzieży Polskiej na całą młodzież pracującą w 
miastach i szczególnie na młodzież wiejską. 

PO DRUGIE: spotęguje jej inicjatywę. za­
pał i entuzjazm twórczy w nauce, w walce spo 
łecznej i w pracy codziennej. 

Dwa lata lemu, w SW'ąto Odrodzenia, spo­
tykaliśmy SIę na plerwszym wielkim zloc.e 
młodzieży w Warszawie. Swięciliśmy wówczas 
pierwszy sukces podjętej przez nas wspałnie 
odbudowy. naszej bohaterskiej Stol;cy, zniSZ­
czonej przez wroga. Maszerowaliśce wówczas 
z dumą przez odbudowany most im. ks. Pon,a­
towskiego. Hart i siła, która biła wówcza-s z 

,szer~gów mlodzieży, wcieliła się w na tęp- Jedność działan'a w walce społeczno-politycz­
I nych latach w czyn. Jakąż ocenę wyn;eść na- nej, czy w pracy wychowawczej wśród mas 
leży z dz isiej szego przegląclu w <!szych 6zere- jest menmiej doniosłym warunkiem pomyślne­
gów, z wspólnego naszego dorobku, ogólno-na- go. wykonania zadań, jak jedność dzi~łania ar­
rod'·,wego za minione dwa lata? mlQ, Jest p.od~tawowym w.arunklem Jej .zwyclę-

Możemy stWIerdzić śmiało. że siłv wa5ze stwa ~ bitWie .. Wlemy, 7 .zJ.ed:lOczenl.e orga­
wzrosły, że wzrosła wewnętrzna moc Polski. mzacYJne młodz.ie~y ;lOls~ ej Jest odblcl~m .pro 
Ludcwej, a dorobek naszego wvsllku ogolno- cesu ~on50hd~cjl Ideowej w całym kraJ~, Je~t 
narodowego We wszys-tkich dziedzinach na<sze- odbICiem w:ed(lego procesu led~oczerua SIę 
go życia ZWIększył s;ę wi€lokro1n ie. SIł ludu pracuJącego dla S'ZJ:bszeJ odbudowy 

PO TRZECIE: przyśpieszy i wzbcg3d pro­
cesy dojrzewania świadomości pol tycznej, 
wiedzy ogólnej i ofiarności społeczne I mas 
młodzieży, przyczyni się do podniesienia jej 
poziomu ideow~go. 

DLATEGO TEŻ CAŁA POLSKA WIT A Z 
RADOSCIĄ DONIOSŁY FAKT ZJEDNOCZE­
NIA ORGANIZACYJNEGO MŁODZIEZY POL­
SKIEJ. 

WARSZAWA (PAP) . - Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut wygłosił następujące przemó­
wienie: 

ObywateleI Młodzieży polskal Rodacy z 
Ziem Odzyskanych, prastarego Wrocławia i z 
cd'ej Polski! 

vVitam was gorąco i pozdrawiam serdE'cz­
n e . urocLyst. m dn.u święta Orllodz'!n:a Rzo 
c 7 ypospol:tej, w czwartą roczn:cę Wielkiego \ 

lan'festu Polski Ludowejl 

Plon y mozolnej pracy 
Radośnie święci ten' dzień dzisiejszy cały 

naród polski. Jest to radość zaslużonego tnum 
fu. ze szczodrych plonów naszej pracy, z PO-j 
myślnych osiągn ięć mozolnego trudu nad od­
budową Polski . .,..Jest to pulsu jące w sercach 
przekonanie, Że budowany przez nĘls gmach no 
wej Polski Ludowej - będzie piękny ,potężny 
i "trwały, bo świadczą o tym widoczne dla 
wszystkich jego zręby. OdsIania je częściowo, 
przed nami otwarta wczoraj tu, we Wrocł~wlu; 
Wystawa Ziem Odzyskanych. Ale odsIania 
ona tyłka jedn'l, choć podstawową i ważną: 
stronę dorobku narodowego. 

Drugą - niemniej istotną i niemniej ważną 
stronę tego dJrobku odzwiercia dla wasz zlot 
dz.isiejszy, młodzi przyjaciele, wasza postawa, 
wasz dorobek ideowy i organizacyjny, którego 
wyrazem był zakończony wczoraj tu We Wro­
cławiu Kongres Zjednoczeniowy i powolanie 
do żyda ZWIĄZKU MŁODZlEZY POLSKIEJ. 

Święto Narodu i ŚwIęto 
Młodzieży 

Szczególnie wię-:' podnio~le i wyjątkowe 
chw:le przeżywa d7iś wraz z nAmi tonący VI 

morzu sztandaró" polskich prastary Wrocław 
Szczególnie radosnym rozgwarem młodych glo 
sów i pieśni slumi dziś w Polsce piękna Odra. 
Nie )lO raz pierwszy i n ie przypadkowo 'więto 
Polski Ludowei zbiega się z radosnym świę­
tem młodzieży polskiej. Nie po raz p ie rwszy 
li nie przypadkowo serdeczne wzruszenia naro­
du splatają się w jedno z miłością i hołdem 
dla tej Ziemi Odzysk1łDej. na k'órej rodziła się 
i krzepła nasza wspólnota nClrodowil. naS7a hi­
stor'a, nasza trądycii'l i kultlHa. Także glo;hoko 
wzrusza myśl, że WIelka souś<'iznił na~lvch pra 
ojców, zniweczona przez niemieckiego na jf'żdź 
CI}, wYzwolona brater'\kim OrF)7; pm rar\7Ie r k'f'­
~o i polskieqo żołnierza, znów wraca do ŻVCI'ł! 
Że się odradza z ustokrotnioną mocą z serdecz 
nego wysiłku całego narodu! I że w tym wy­
s il "U pr70dllią wiel(1tvsi~c1ne s7ercgi mlo-
wa ZALe wł" H 

Syfuac'a w Berlin-e 

Dowodem wzrostu sił mlodzieży polskiej Polski Ludowej,. dla utrwalema.l rozszerzenJa 
jest nie tylko w,ększa liczebność iei szeregów, zdobyczy w kszr~łtowanlU 5zczęshwego I spra­
ale jej większa zwartość wcwnE!trzna, uwień- \ wledhwego ustrolu społecznego. 
czonadziś zjednoczeniem młodziewwych orga- Jedność młodzieży niewąt.pliwie będzie mia 
nizacji ideowo-wychowawczych. Zjednoc7pn'e ła doniosłe skutki w dalszym rozwoju, w pra-

Zlot Młodzieży Polskiej 

Zadania przebudowy kraju 
Jedność młodzieży ułatwi wykonan :e Wiel­

kich i zaszczytnych 2adań, jakie h,stona wło­
żyla dziś na barki naszego pokolen:a. 

JAKIEŻ SĄ TE ZADANIA? 
Jest to zadame wyrównania jak najszybciej 

kilkudziesięcioletniego zacofdll!a w rozwoju 
gospodarczym i kulturałnym naszego krajU w 
porównaffiu z przodu jącymi krajami. Je5t to za 
danie rozbudov .. v nil5zeg'l przemysłu, prze­
ksz.tałcenia Po iski z kra iu wy twa Tza jącego 
głównie surowce i p'oduk~y rolne. w kraj pro­
dukujący now\)("zesne, precyzYJlle maszyny, 

WROCŁAW (PAP). - Już od wczesnych godzin porannych przesuwały s ę ulicami VVro- narzędzia i aparaty, uła'wa'?ce prC!cę czło­
dawia barwne kolumny młodzieży Ze wszystkich okolic Polski. W kierunku stadionu oli m- wieka, podnoszące wielokrotn'e wydajność je­
pijskiego, gdzie znajduje się miasteczko zloto We - ciągnęły ze wszystkich stron miasta nie- go wysiłku. Nie mOŻ'1a tego osiągnąć bez opa­
zli<;zone ilośc-i samochodów, udekorowanych emblematami i wykresami, obrazującymi osią- nowania na;nowszych zdo-byczy wiedzy, bez 
gni~('jami młodzieży w odbudowie kraju i zadania Związku Młodzieży Polskiej.. przyswojenia sobie nowoczesn)-ch metod pro-

Na stadionie olimpijskim, na placn zloto wym formowały Się grupy młodzlezy, oczeku- dukcji, nowoczesnych postępów nauki i tech-
'ące na otwarcie zlotu i przybycie prezydenta Bieruta. niki. 

O godzinie g-tej przybyli na plac zlotowy, entuzjastycznie witani pITez młodzież człon- Nie można tego osiągnąć bez rozbudowy 
kowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele, wicemarszałkowie Sejmu: Szwalbe i naszej metalurfJi: bez nowych, w;elkich zakła­
Zambrowski, przedstawiciele Woj/ika PoJsk :ego, generalicji z Marszalkiem Polski, Mkhalem dów hutniczych, b-ez nowych, potężnych zakła­
Zymierskim, przedstawkiele korpusu dyploma ~ycznego i delegacje młodzieży zagranicznej, dów przemysłu chemiczneqo, bez intensyw­
w tej liczbie delegacja młodzieży Związku Radzieckiego . niejszego wykorzystania naszych źródeł i baz 

Przybyłego na zlot Prezydenta Rzeczpospolitej Bolesława B'eruta, 7gromadzona na pla- energetycznych, bez prGek~ztałcenia naszych 
cu zlotowym 50-tysięczna rzesza mlod'6eży powi·tala okrzykami. Przy dżwlękach hymnu na- bogactw i zasof..ów węglowy<::h w energię elek 
rodov'ego Prezydent Rzeczpospoli tej , Premier CyrankiewiC7., Marszałek Polski, w otoczeniu tryczną, bez rozbudowy naszych kolei i por­
dostojników państwowych dokonrlli przeglądu szeregów młodzieży. Po złożeniu raportu przez I tów, bez usprawnienia naszych rzek. Nie moż­
komenrlanla zlotu płk. Majewskiego, do zgromadzonej na placu młodzieży przemówił Prezy- na wyrównać naszego zacofania bez unowo-
dent Rzeczpospolit'"!j Bolesław Bierut (ciąg c1alszy na str. 2-ej) 
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q • ru Ule r 
Prowokacyjne oskarżenie pod 

mina hitlerOW5ki 
adresem Fostera i Denisa przypo .. 
" oźar Reichstagu" 

NOWY. JORK (PAP) .. Sąd JedE'rfllny WYdalI gan~za~ją l':\rtli. komun~stYCZllej. ~ akcie o.s-\ w oś:viadczeniu - chWYCił Się metod prowo­
zarządzeme, na podstaWIe kt'lrego aresztowani karzem.'I. p'ldkr('~Ja ~lę. ~e A:nerykanska ~ar~la kacy/, aby w ten sposób polepszyć szarl~e wy_ 
przywódcy Ameryka{,skiej Part,ii Komumstycz· Kom';lms.tyczD~, "oplera,Ją.c SIę na markSlzm1e- borcze Trumana. Admini6tracja amerykańska 
ne1 ,wstaną wypuszczeni z więzienia i b~rlą IlCllll11ZDlle dązyła do obalem'l. pl"zemoeą. rzą.du spodziewa się, Że w ten sposób uderzy również 
odpowiadali z wolncj stopy, ° ile każdy z nicb St~nów l":jednocz.onych' ~. Na~to a~'esztowa~1 w III-cią partię, ze względu na jej antywoJen­
złoży kaucję w wysokości 5 ty~ięcy dolarów. dZlatacze kODlumst.yczll1 orgamzowah "kODSłll- ne stanowisko. Dla tych ponurych celów Tru-

Obrońca oskarżonych dom:\gał się zwolni e- racyjD?' : kursy, poświęcone zasadom markSlZ- man pragnie uczynić oz partii komunistycmej 
nia icb od obowil),zku złożenia kaucji ze wzglę· mu-Ierumzmu_ kozla ofiarnego. Deklaracja Fostera i Denrusa 
tiu na to że treść oskarżenia jest absurdalna OSWIADCZENIE FOSTERA I DENNISA stwierdza, Że Amerykańska Partia Komuni-
i pozbawiona wszelkich podstaw prawnych i Przywódcy Amerykańskiej Partii Komuni- styczna prowadziła rzetelną działalność, dbając 
i"aktycznych. stycwej Foster i Denn~ złożyli oświadczenie. jedynie i ty/l<o o dobro narodu amerykaIlskie-

NOWY JORK (PAPl. Podano do w'adomnści tV którym okreWIi skierowane przeciwko nim qo i amf'ry/rntiskiej klasy robotniczej. 
Ż~ prokuratnr zarzuca a r p8?towanym przyw0d- UIT":!ly, jalw prowokacyjne. Zaznaczyli oni, że 
eom AmHvkall'kie,i Partii I<:omunistyc?lll',j oki oskarżenia sianowi amerykańską wersję 
.,konspiracyjną dZiałalność" związaną. z reor- pożaru Reichstagu. Rząd Trumana - czytamy 

Łódź w Dniu Odrodzenia 
W dniu Sw:ęta Odrod7enia, przy pięknej. 

oglia 
cluje s~ę znacznie 19P~p.i! 

BEHLfN (PAP). Dzirn'lild dono~z:)., że or· slonecznej pogodzie - w godzinach przedpo­
p;aua radzH>tkiej ailmillistruc-ji ,-roj~kow('j orAZ ludn:owych ulicami miasta przemaszerowały 
kamif.je Rady Gospodarcez,i przyst!}piły do opra oddziały wtókniarzy sportowców - tlczP6tni­
cawania praktyczoych płanów, zwil}zanycb z ków II-gich Ogólnopolskkh Igrzysk Sporto­
wprowailzpniem w życie postanowienia rzą.dn wych. 

Wieczor€'m 
llclOy byl film 
Ni('oodleglości 
nych. 

na Placu Zwycięstwa wyświe­
pod golym niebem ,a na Placu 
odbył się pokaz ogni sztucz-

W ramach wczora i6?ych uro{'zystości Swię­
ta Odrodzenia w sal! Teatru Domu Zołnierza 
odbvlo się przedstawienie ,Joanny z Lotaryn­
'"T 'i " dla łódzkiego świata pracy. 

RZYM, PAP. - W dniu wczorajszym 
Palmiro Togliatli po raz pierwszy ''''stał 
z łjźka i przechadzał się przez kr LSiki czas 
w S\V)"1l1 pokoju w szpitalu. Dziennik 
"Unita" donosząc o tym, pisze: .. g-Ięboko 
wzruszeni podajemy tę wiadomość 
wszystkim naszym towarzyszom, wszyst­
kim demokratom, robotnikom Włoch i ca­
łego świata, którzy od połudnb (dj 14 
lipca z niepokojem w sercu śl(',L!~i ~/::n 
zdrowia ukochanego przywód<" 1;Il:1..·.!kieJ 

radzieckiego o zaopatrywaniu całej ludności Defilada omz ig r7yo,ka sportowe - o ja­
Berlina. II"śp sklepów w r~ilziE'ekim sektorze kich szerzej piszem" pa mnym miejscu .- by­
za taoi~ odpowiednio zwięk~zona. aby można Iv iywym i barwnym orzeglądem tęzyzny fi­
b"lo obsłużyć ludność całego Berlina Ludność lyC7nej młodzieży robotniczej. 
sektorów zachodnich otl'zymywać będzie żyw· W godzinach popołudniowydi w 1icznyrh 
DOŚĆ wedle Xlorm, obowiazując.ycb w sektorze świetlicach fabrycznych odbv.łY, ~e.. w ieczo rn i· 
radzieckim. • ce i akademie lokalne. 

I 

Ze wzqlędu na żalnbę , jaka okrył", m:a~t" 
nasze z powodu tragicznej śmierci 24 harcerek­
łorl7.lanek, projektowane na dzień wczorajs'Z.y 
tańce i zabawy ludowe ~ostały'_ ~dwolane •. ...MoI klasy robotniczej".. - -- :.. ........ 
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E C Ł 
Przemówi n:e Prezydenta Biel uta na Zlocie Młodzieży Polskiej w Wrocławiu 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
czeŚ1lienia naszego rolnictwa, bez znacznego 
J>O<I,niesienia poziomu kultury agrotedmJcznej, 
bez zaopatrzenia go w nawozy, maszyny i no­
woczesne narzędzia, bez mechanizacji i u6praw 
nien'a dzi6!ejszej ciężkiej pracy rolnika, bez 
wydat.nego pomnożenia plsnów tej pracy. Nie 
mOZ'lla unowoczesnić rolnictwa bez rozbudo­
wy produkcji traktorów, s-a.rnochodów i naj­
nowszych maszyn rolniczych, bez elektrvfika­
cji w6i, bez ulepszenia nawierzchni dróg i lIan 
6portu. 

NIepodobna tego urzeczywi6t.nić bez likwi­
dacji wielowiekowego zacofani.a i ciemnoty, 
bez Usun.ięcia istniejącej przepaSci między po­
Zlomem życia w6i i miasta, bez wielkiej rewo­
lucji kulturalnej, bez wydatnego podniesienia 
dobrobytu wiedzy i kwalHikacji całego ludu 
pracującego. 

COZ TRZEBA CZYN1C, ABY WYKONAC 
TAK OLBRZYMIE ZADAN1A? 

Trzeba po pierwsze: UCZYC SIĘ, UCZYC I 
UCZYCI Czerpać z całą chłonnością młodego 
umy6łu i młodego serCa z wielkiej skarbnicy 
wiedzy ludzkiej. Codzienną pr-acą, wytrwalo­
ścią, hartem zdobywać krok za krokiem coraz 
wyższy j wyższy poz·iom wyksztakenia. 

Trzeba - po drugie - pomagać wbie wza­
jemnie. Przecież caly swój rozwój od stanu 
dilloki i barbarzyństwa aŻ do szczytów cyw'i­
lizacji człowiek zawdzięcza więzi społecznej, 
wspólnej pracy i walce o opanowanie sił przy­
rody, walce społecznej O CORAZ DOSKONAL 
SZY I SPRA WIEDLlWSZY USTROJ. 

Trzeba więc kształcić we własnym sercu i 
wy<."howywać wśród otoczenia POCZUCIE 
WIĘZI SPOŁECZNEJ, ZASADY WSPOŁDZIA­
LANIA I SOLIDARNOSCI, OBOWIĄZEK PO-

iOCY WZAJEMNEJ W NAUCE, W PRACY, 
W ORGANIZACJI, W ZYCIU PRAKTYCZ­
NYM I W WALCE O PRZYSZŁOSC KRAJU, O 
SPRA WIEDLIWOSC SPOŁECZNĄ. 

TYLKO PRZEZ SOLIDARNE WSPOWZIA­
LANIE CAŁEGO LUDU PRACUJĄCEGO MOZ­
NA WYPEŁNIC WIELKIE, HISTORYCZNE ZA­
DANIE PRZEBUDOWY POLSKI W KRAJ 
PRZODUJĄCY, W KRAJ WIELKO-PRZEMY­
SŁOWY, W KRAJ NOWOCZESNEJ NAUKI I 
TECHNIKI, W KRAJ SPRA WlEDLIWEGO U­
STROJU SPOŁECZNEGO. TYLKO PRZEZ SO­
LIDARNE WSPOWZlAŁANIE MIĘDZYNARO­
DOWE WSZYSTKICH LUDZI PRACY W NIE­
UGIĘTEJ WALCE SPOŁECZNEJ, ZMIENI C 
MOWA OPARTY NA KRZYWDZIE KAPITA­
LISTYCZNY USTROJ WYZYSKU, TOROW AC 
DROGĘ PEŁNEMU WYZWOLENIU CZŁO­
WIEKA. 

TYLKO NA TEJ DRODZE MOZNA BĘDZIE 
WYPLENIAC TYRANIĘ IMPERIALISTYCZNĄ, 
DRAPIEZNE DĄZENIA DO PODBOJOW WO­
JENNYCH, DO NIEWOLNICTW A, DO PO­
HAŃBIENIA CZŁOWIEKA PRZEZ ZWYROD­
NIAŁY SYSTEM WYZYSKU I UCISKU MAS 
PRACUJĄCYCH. 

Trz.eba wreszcie kszt.ałcić w sobie i w in­
lIych silę charakteru, hart ducha ofiarności i 
wolą do walki o €'pra wiedliwość społec-z.ną. 
Niepodobna wypełnić wielkich zadań społecz­
nych, o których mówiłem, bez wytrwałej pra­
cy nad samym sobą, bez ugruntowania zasad 
moralności, opartej na 6prawiedliwości spo­
łecznej i solidarności, bez zahartowania !Swej 

Kto chce IJudow ć lepszy ustrój ,;polec7_nY'f OBYWATELEI Ucze5'tnicy dz.:siejszego wspa I sz,y rM_wój nlowieka, to nMze wspólne. pra-
musi walczyć z tą złą spuściwą z.aw,;ze i wszę lJia!ego zlQtu! wo na;Wy'l&7e, na,;,z cel I n~sze zawoła.rue: 
dz:e, w życiu 6polec:lI1ym i w swym życiu OSO-I CZŁONI'~OWm ZWIĄZKU MŁODZIEZY Mall~ y oto przed .80b.ą pIękną, wsparuał~ 
bistyIll, w szkole j w warsztacie, w domu i w POLSKIE I - wolną l u~ocha~lą ZIemIę Po~ską. Jest na tej 
organizacji. Wzory dla szlachetnych norm po- J.. . " . Z~em.l n~od. d~elny, prac<;,wl'ty, zdolny, bez: 
stępowania czerpać powlnniśmy z 'wielkiej W dZISlejSzym dnLu SWlęta Odrodzellla Na- grdlllczn:e m~l~jący swą Ojczyznę. Jest na teł 
skarbnicy najlepszych tradycji narodowych, z rodoweyo, wszystkie serca I uczucIa I?ące od ZIemI. młodzlez tchnąca radosnym za~lem 1 

przykładów życia i pracy wiel' ich twórców nas, ludZI starszyc.h, skIerowane .są ku wam~ praglllemem czynu, zahartowa~. w ogniu tra­
I bohaterów naszej kultury i k~tury ogólno- ku młod.ym bOJowlllkom.d budOWniczym Polskl U:cznych zma9ań. i v.:alk z. n~jel:dźcą,. przodu­
ludzkiej, a przede wszystkim z walk WY'JWo- Ludowej. . )ąca .w prag~leDl~ <!-zwlg.nJ~.a W7.wyz w6pa­
l e ń-czych polsk:ego ludu pracującego, z wiel- vVasza deklaracja ideowo-programowa l wa lll.a.łeJ budowl!, ktore) na UIDę: Polska Ludowa. 
kich, p06tępowych i rewolucyjnych ruchów sze prawa, uchwalone wczoraj na kongrpsie Cóż więcej jeszcze potrzeba, IIl.by naród 
społecznych, z nauk i wskazań wielkich przy- wrocławskim, TCHNĄ SZCZERĄ MIŁOSCIĄ nasz wysunął się na czolo wśród innych kul­
wódców j wydlOwawców, którzy cale swe ży- POLSKI l GORĄCYM PRAGNIENIEM ZDOBY- lmalnych i twórczych narodów? 
de poświęcili wake o sprawiedliwość społecz- C1.\. DLA NIEJ SZCZĘSCIA I DOBROBYTU, Nic więcej PROCZ CODZIENNEJ, TWAR. 
ną ,o peŁne wyzwolenie człoVooieka. KTORY MA SIĘ STAC UDZIAŁEM WSZYST- DEJ PRACY l' NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY­

Praca i walka w Polsce Ludowej wyłania I KICH CHCECIE, ABY "OJCZYZNA NASZA WISTNIENIA NASZYCH DĄZEŃ. 
kształtuje nowe, twórcze i płodne formy życia BYŁA KRAJEM WOLNYCH, RADOSNYCH, Młodzi Obywatele! 
zbiorowego. TWORCZYCH LUDZI, NIE ZNAJĄCYCH P Z ZŁOSC POT c:ovT JA 

Do nich należy niewątpliwie powst.ała oz ini KRZYWDY, PONrZENIA I NIEPRAWOSCI:'. • TAKĄ BĘDZIE R YS ~: 
cjatywy młodzicży polskiej nowa organizacja Piękne i słu67.l1e są te dążenia, przenika je w la K WY POTRAFICIE STWORZYC. W W\ 
obowiązku. współucz?stniclwa. w odbudowie ra w.człowieka i w ,iego J?rzysz,tość. Urzeczy- ~~r;:CyNA~~Z~Z'X ~~St~~Ęz~gif1:.~ 
kraju "Słuzba Polsce, a wkrolce nowy, trzecI wlstniaJCle Je w swej codZIennej pracy I wal- O O NAROD POL 
2S-tysięczny zespół junaków wleje się znowu ce, urzeczywistniajcie je wspólnym wysiłkiem SIŁY TW RCZEJ, Z KT RYCH -
w jej szpregi na przeciąg dwóch miesięcy. całej waszej organizacji i w)"Siłkiem każdego SKI CZERPAC BĘDZIE SOKI ODL:YWCZB I 

Jest to nowa forma organizacyjna, ale nie- z was. My starsi, pomożemv wam. Wspólnym POTĘZNIEJĄCA MOC SWEGO ODRODZE­
wątpliwie odegra ona wielką rolę wychowaw- wysiłkiem zabezpieczymy swemu narodowi naj NIA. 
cza i przyczyni się do przyśpieszenia odbudo- pomyślniejsze warunki rozwoju, aby przodo- Dlatego .też w dniu dzisiej5Zego święta, ]r,t6 
Wy kraju s ilami młodzieży polskie). wal w postępie ogólno-ludzkim, w walce o peł ro j€6t waszym świętem, W7.Doszę okI2Tk: 

Oto jak rosną nOWe siły twórcze w nowym I ne wyzwolenie człow!eka pra~ującego. :- ~a~ NIECH Zym MŁODZIEL: POLSKA - NADZm· 
ustroju demokratycZUlo-ludowym. ka o 'Oełne wvzwoleme czloWleka, o nalpemle) JA I PRZYSZŁOSC POLSKI LUDOWEJ I 

d a W p6 nego Domu rozpoczęta 
Z rozgrzan<>j upalnym słońcem lipcowym 

ulicy wchodzimy w zielony cień młodych to­
poli. Nav;et i tu, na rozll'gły teren budowy 
WspólnE'go Domu wtargn'1ł radosny, ~wiątecz­
ny nastrój czerwono-l)jalym łopotem flag i 
roz~łonE'cznił urok lipcowej rocznicy, którą. 
dziś żyje ca Iy kraj. 

Robotnicy gor:}czkowo .k1'Zątaj", 8i~ kolo 
trzech pot~żnyc.h mlyn6w. W obudowanye~ 
drewnianymi balami wykoplleh ktoś przybI­
ja jeszcze kilkoma uderzeniami luźno trzymają 
cI} się deskę· 

Zebrali s i ę dzi~ tu woSzv6Cy rubotnicy, ~Ie 
nie po to, aby jak codzicń kopać, odgruzowy­
wać, plantować, lee" żehy wziąe udział w dzi­
siejszych uroczystościac·l.t rozpoczęcia budowy. 

Nie ma już śladów !lawnych gruz6w. Ws:r:y 
stkie zwali~ka 7o~tały usunięte i kto by był 
tu dziś po raz piE'rwszy nie domyśliłby się nlL­
wet że ten wi(>lki, prostokątny plac jesze~e 
tak' niedawno bvł 7.o.sypany rumowiskiem zbu­
rzonyl'll domów i poczerniają stertą wypalo-
nych murów. f 

Skromna i prosta jest dzisiejsza uroczv~tQŚ~, 
Kilkadziesiąt zaproszonych os6b, dwa. dZleJm­
cowe sztandary PPR i PPS _ Powiśle, i spo­
ra gru])l\. robotniJ;:ów I1racll .. iący.c~ prz! budo­
wie. Nie ma szumnych przemÓWIen, anI okrzy· 
k6w, dla og6łu symboliczny akt ro~poczęcia 
robót mi.nie niepostrzeż('ni.e tak jak mepostrz" 

żenie 
pracy. 

dokonano tu w kr6tkim ezasie wielkiej 

:Minister Odbudowy, tow. 'Ka~7.orowski, przed 
stawiciel Warszawskiej Rady Narodowej, tow. 
Dworalwwski, tow. Jaszczuk, naczelny komi­
sarz odbudo«1'y tow. inż. Piot,rowski, paru in­
żynierów. Z prowizorycznej trybuny, umieszczo 
nej tuż nad rozkopanym terenem skladaj:} ro­
botl1ikom życzenia owocnej pracy. :M6wią o bu 
dowie Wspólnego Domu, który stanie się wi­
domym Rymbolem si1y zjednoczonej kl9.l!y 
robotuico;cj. 

Każd .. ' nltsz krok umacniamy cementem i 
stalą, każdy nasz krok zbliża nas do realizacji 
wielkiego dzieła odbudowy ojczyzny. Prace 
przy budowie dOmu są w pełnym toku, trwa 
~por7.~dzallie szczegółowych projektów, zakoń­
czono już Toboty rozbiórkowe, wykonano część 
wykopów, obudowano drzewem pierwszy odcI­
nek fundamer,tów. Dzięki wysiłkowi robotni­
k6w, któr7y nie marnowali cza~u i nie szczę­
d7.ili ~w~'C'h ~ił, coraz bliż~za je~t chwila po­
wstRllia Wspólnego Domu, kt.sry będzie siedzi­
bą Zjednoczonej Partii i w którym powstawać 
będę. \rytyrzne działania, silnej jednością klasy 
robotniczej. 

~ow. Zielińshl. majster 7:!ltrndnion,. przy 
burlowil' domu jest wzruszony, gdy w prostych, 
z\vięzłych słowach obieruje w imieniu swych 
towarzyszy - robotnik6w dołożyć wSMlkich 

Pożar w fabryce cewek papierowych 

starati, aby Wspólny Dom wyr6!'ł jak najpr~ 
dzej i był jak naj świetniejszy. Rozpoezyna m~ 
8ymboliczny pierwszy dzień budowy, w dziell.­
niku budowy kartę z dat", dnia 22 lipea Mpim­
je swym zamaszystym pismem tow. min. Ka­
czorowski: 

,,22 lipiee 1948'" 
,.Odebrano zbrojenie st6p fundamentowych 
N.N. 183 i ] 84. Można betonowa6. Skła­
dam podziękowani& kierownietwu budowy 

i zespołowi robotniczemu za dotychezMOW]' po­
stę]) rohót. tyczę, by praca była wykOllywana 
szybko i sprawnie, by dobrze służyła pokojowi 
i klasie robotniczej." 

!oL Kaczorowsld. •• 
NMtępnie wpi@uj~ eię do dziennika budo­

wy inni goście, a tow. inż. Piotroweki rtwler· 
dza:"Pr7.ygotowanie rob6t l:8dawalają.ce. G1"tI.nt 
7.bananv. 

Z góry 7l nad wykopu !:atpr'kotaly betoniar­
ki. Tow. Kaczorowski um1e~ZCZ!\ ohok bet;()niaJ'w 
ki szkieletu pr7v'So71erro słun'l fllnclamen,tQwer:ro 
kratownicę 7. dntlj. 22.7.1948. Zostanie ona na. 
pamiątkę dnia dzi~ie.iRzE'!lo zamurowana !!pływ 
wa.ią.~yDl po rynnie cementem. 

liły woli i charakteru. 
Pamiętajcie, że złe wychowanie wpajał przy ulicy Kopernika w Łodzi 

n<Yn od dzieciństwa stary, zmurszały ustrój 

Szurają. łopaty po drewnianym korycie, lI'f1Y 
ch~ją. ~iIg'lItny, przemielony ze fowirem i pia· 
~ll.l('m ceml'nt w wyko])any odcinek fundamen 
t.sw. Dziś rohotni.c.y nie b('rlą długo pra.eowa~, 
rozpoczną. tylko betonowanie pil'Tlvszych dw6eh 
stóp fundamentowyeh, i gdy zalwńczy lIię 8jm­
boliczne rozpoczęcie bunowy, w;>,idą na. rozło­
nlY!znione rodośnie świętem ulice. Wmieszają. 
się w we~oły, ró;i;nobarwny tłum, b~dą. przecha.· 
d?ać się po skwerkach i parkach, będą. eieszyć 
się wraz z calą 11ldnokią War<;.zawy w roC71l:­
sę palniętnego Lipcowego 1.fanifestn, kt6ry 
dn,ł trwał(>. lllo~ne fundampty pod budowę ro­
botniczO-C'hłopskiego pańtwa, społeczny. Wczoraj w godz.inach rannych Centrala Pastwą płomieni padł dwupiętrowy budy-

Wciąż jeszcze dąży na nas spuścizna s ta- Straży Ogniowej została zaalarmowana o wybu nek fabryczny - natomiast magazyn papieru 
rego, kapitalistycznego ustroju, opartego na chu grożnego pożaru w fabryce cewek paple- oraz oddział impregnacji dzięki efiarnej pracy 
knywdzie lud,zkiej i pohańbieniu człowieka _ rowvch przy ul. Kopenn.ika 60. . Straży zostały uratowane. Straty są znaczne, 
przez nędzę, ciemnotę, zacofanie, przesądy, Wobec poważnej sytuac}i przybyło na miej ofiar w ludz.iach nie byłu. 
przez chciwość, zawiść j złe nałogi. Ten wła- sce JXlżaru 12 oddz.iałów Straży Og~iowej, ~tó Dochodzenie w sprawie 
śnie ustrój wyz.ysku rodził roillad moralnv i re pudjęły energiczną akcję ratownlcz~ .. Pozar i wykrycia ewentualnych 
dziczenie, mdził filszyzm i hitlervzm, a clziś udało się zlokalizować dopiero po szesC1U go- ... 

ustalenia przyczyn 
sprawców pożaru 

7-go Komisariatu 

Po tym radosnrm dniu zn6w Rtaną. do praey 
i w przyśpieszonym tempie zacznl!- 8i~ znów 
roboty, Z!l?gr7ytaj!j. po s7.ynach wąskotorówki 
wagoniki zwożąc na hałdy nowy zapa8 ma.­
teriał6w bllilowłanyC'h. 

Z ('(,'{!i<,łek robotników. chłop6w, pracllją.eej 
intl'łigenC'ji. o; 7apalu i hartu kl~~y robotniezej 
ro~nie symbol jej jedności - Wspólny Dom 
Zjednoczonej Parti Robotniczej. 

RODZI PODZEGACZY WOJENNYCH l ZA- dz.inach akcji, to znaczy około 1 Hej przed po- prowadzi Brygada ~ledcza 
BORCÓW IMPERIALISTYCZNYCH. ludniem. M, O. ..... WZ'.MWa 
1I1ehsl, Tol§toi 
ł!I!2M WC!L.lil!t&-... ~~_ 

Dziwna 
DOKOŃCZ K'HE 

Ciężarówka podjechała, zakręciła i tyłpm 
W'eunęla si., pod przyl'7.ąd gimnastyczny. W~ko­
ezyło na nią dw6C'h żołnierzy. W6wczas Klau­
dia. Uszakowa otwo1'7yła or7y, jakby w bezgra· 
nicznym zdumieniu, i krzyknt;'hl niskim glo~em: 

- Towarzys7.e. umieram, niszczcie Niemcl!w, 
przy3i~l!nijcie miL .. 

~ołnierz z rozmachem mmkn!).ł jej dłonliJ, 
usta i tuż pośpie~znie i lliezręC'znie, 2arZl!? na­
nucac przf'z potylicę pętlę na jej cienką, dzie· 
ei~cą. szyję. 

Siedz~cy AlebiE'j Swiridow krzyknął roz­
dzicrajacym oc hrypłym gło~em: 

- Towarzysz(', zabijajC'ie Niemców! ... 
Drug'i żołnierz uderzył go w głowę i też 

zacz~ł naciąga c pQtlę. 
W tłumie ])lakano roraz glo§niej. Ci~żarów­

ka. gwałtownie ~zarpnęła. Nogi Klaudii P.za­
kowaj zpślizgr.~łv się. dalo pochyliło, jakhy 
padając, i ~VI'ohO'illie się w~'pro~towalo, _ ona 
pierwRza zawi;:ła na elen kim R7.nurl,u, ~chr­
liw~zy na ramiE'lliu swą nieo~?olliętą głowę, 
zamkl1ą.w8zy oczy ... 

Na miPj"C'll ci~żnrówki. kt6rA oc1j<,rh.ala, 
lita! Piotr Filipowiez, burmistrz. Cnht Indność 
obserwowała z przeraż('l1icm, jak 7.djqł czapkę 
i przeżegnał się. 

Naczelnik sztabu, w ei!~gll Idlkll dni po 
IItraceniu więini6w oczekiwał dziewC7.5'nld 
Gorszkowa w um6wionym miejRclI - o vmierz 
~hu, w jarzE'. w gęstej dl!browie. Przyszedł sam 
Gorszkow. Naczelnik sztllbu trzą.sł się patrzą.c 

na nip({o. Gor~zkow 7.aś przykuen:l'nzy za­
Ull-ł cichym j!łosem dokładniE' opowiadać, jak 
odbyła się kaźń. , 

- Ludzie tak właśnie zrozumieli, że oil& 

t 
~~WE't .nie uświadamiają.cym R?bi? swych mO-I Kozub.ki, choeiat dobrze znał język lI.ie=e­
zhwośCJ, ostrym rOZllmem rO~YJslnm. ki 7.rohił jednak bl!J.d w przvpadku. To 7:gnbi. 

Obaj ofirerowie byli pewni, że znaleiIi lo Gor~zkowa. Zatrzymano go i wraz z podro. 
wiernego jAk psa, ~prytnpgo c złowic'ka. żylt bioną. pr7.l'pu~tk:} przywieziono z powrotem do 
w u~tl\wieznyrn strachu: pod ieh nMPm paliły :MiE'ilwien6wki. Obaj o fi cerowi 'l, długi i ład. 

szli od n:1S wielry cierpiętnicy, święci... Ich się Rkład.v, wvkolE'jano poC'i~gi. i właśnie ta- niut~i nie ehcieli uwierzyć takiPj, przekraeza­
przedśmiertny nakaz b1'2:lni u wszytkich. w kiE'. w ktńr:veh wieziono żolnip1'7Y lub sp e- jaceJ gran:ee roznmu, ro.yjskif'j przebiej!'lo§ei, 
uszach... Co ~ię tyczy informacji, to są takle: rjalnie ważne ładunki; naw<'t 1m do głowy ale potE'm ogarn~ła ich wś,',iekłość: wszystko 

I zacz~ł meldowac tak ważne wiadomości, nie mo~ło wpaść, że. na pn:vkła<'l. w wi~hzo- stnło ~ię dIn. niell zrozumiałe._. 

historia 

o jakiC'h ~aC'z('lnik Rztahu nawet marzyć nie ści otr7.vmanvch z Wars:mwv ~kT7.vnl'k z hro- Stało się to w tym okresie, kied.v Armi" 
mógł. Dług'O patrza.ł na (lor~7.kowa szeroko ni:). nie hyło - ju;i; :l.utom~t6w· i pil't'olctów, i ze (:zerwona przPl'wala l'a jednym z odcinkoi", 
otwartvmi oczami: ~l(łac1u w l\fiE'd,,-iedówre po0.vlano nn front front niemipC'ki i wyp,:.tlznła Niemc6w ZA w~i 

- No, a j('żeli kJamiE'~7.L sfarannie zahite l'kr7.ynil' 7. pn~ldpm. Oficer z i ORif'dli. Miedwied6wkn została zajęta, pi~-
Piotr FiJipowicz nie odpowiedział, tylko bły.kawir'lmi bo~a ToT:!. na kołnierzu, nie si wdarli się tam pal·l,yzr..nci. N:q, nlicy pode­

rozlożyl ręce i uśmierhlll).ł sio:-; wvj'll 7: czapki mógł dom~-Mić sil'. że chiwnv napad w cZRsie szla do ,TC'wtiuKowa Anna - WłMY jej byłY' 
plan, w którvm krz)'żykami bvl,v zaznaczone jf'nllf'j z niepl'7.l'jrznnvch nMv na jp~o dom jak kołtuJl, p<,lno ,,, nich hylo 7.iemi, twarz 
niemirr'lde sktHcl.v hen7.;>ny i Rmllnidi. miał 11a cf'ln ?ćlohy('ie no killot godzin jf'go !lC'i~gniętn" ~tarcz(1" znkUrZ01l/l, ~1Jkipnczjnll. po-

- No, ani się WAŻ plAny krE'ślić. - powIe- torby -polow('j 7. 11~il7.w:V(,7.l\j l'rażn't'mi oznnc7.E'- darta. 
dział mu Jpwtinl\Ow, ('hOWRj~C do kieszeni niami na mnpie. Dla nif'!!o ~am<'!ro skończyło - RZl1k.aci(\ meg·) tatkęl 

papiE'l'pk - 7.RhT:lllinm ci nai~nrowicj. powi- ~ip tvlko nR ~trn,'hll, - kiC'ilv wśród nocv 7.lI- _ 'J'ak, tak, co Rię l: nim 
nipnpś WS7VRtko mil''; "IV pamipci... żadnyC'h il~wo'niło t'07.hitc okno. roś l1Tladło na no'c1ło~t;' sfnło' 
dokumentówl I wi<;'('f'j ~am tutaj nie pr?y- i tak ~7IITrnpło. że [;!clvh.v wó",e~as nie lp~ał - Nn97~ .. hutę NicmC'Y' spalili. mamę, bra' 
rhorH. rOR~')nj ,l7.icwczYll/?... na ni.kim łóżku, ~tnbhv J'\ię kataMrofn. W;>- fa 7~bili, tatk.? lTLPgo przpz (,7~er:v roni torfn-

Informaej~ Gor~zkowa oku7.ałv się praw- J'\kor?ył na n!iC'ę w hipliinip. We w.i t0C'7yln rowali, jCl'?c7.e teraz znvy WiRi, chodźcie. 
dziw('. Rldad za J'\klarlpm wy"ndzano w powie- sie sfT7planinn. ż"lnil'T7H wyhipl!'AIi z chat i Anna jal,h.,- wc śnie, POSZłR pl'zecl Jewtln­
tr:>:e. Ponura. o binl('j tWflr7.y dziewr.zynl'A kr7.vcz('!i: .. T'nrtizanpn!" i str7.E'lnJi w ciem- -op lUOTJ:;r;p TUAnn!!;): z 'r"l1 <. 11.1< r.;' mI' m:lA\o'[ 
Anna ,.kradała się prawie co wipcz6r do .Tarn noM. Kolo j<'go ganku )(':7.alo dwórh zarżni('- mowi Gor~,:kowa. (lc1Wl'('cila ~ię i 7. trudem­
i przel'a?vwała WAŻl1e i D1Rło ważne informR- tyeh WR ,·townil,ów. Dopi(>ro 7. rann ,.n().trz('l;ł. otworz.,..h\ u,.t~: 
de. Pewne/ro T'A7.U powi<>d7.iała, jak zwykle że nie ma +orhv, lprz wkr<1tcl' Piotr Filipowicz - Nie m;>śleie tylko - mój tatko nic im 
b~bTlil}cvm, oho.i\'tnym gospm: . pr7.vniósł mu j~ razem z wali7.E'czką i zRhru· nie pOI\'iedziaL. 

- 'l.'atko ],azał powipd7.i('~: otrzymano no- il:>:oTlvm munrlurpm, - znAla7.ł te T'Zeezy tuta;, W oborze pod popr7.eczną belką wi"1a1 Gor-
we automaty, kluC'7.(' od ~kł!lrln ~!J. teTR z u nie- w ogrooziĘ' war7.vwn:nn. jak widne partyzanci, szkow w samvrh kal<>Ron9"h z .in"<"mi OpURZr7.0-
go - WRm piel'w~z~'m rl!t autornatV'. Przyjdź- lleif'kaj~~, por711cili jP. nvmi stopami; wykrz~wionv tułów jego b:vł 
eie jutro 'v nory, tylko ])1'zyknzywał: rIo war- Nil'TnC'om ilrogo si\! OhC'RZło hlll'miRtr:>:owa- ~ały poldereR7.owaI1j', ręce wywinięte w tył, 
townilt6w nie stl'7.elnć, alI) bezw7.g1ędnie za- nip pj()fra Filipowicza. .Tf'dnakże Wjln,dł - zebrn Rt('rc-?~re, z pr9Vtc:i ptrony do pierRi był 
rzyn'lc ich... pr7.p7. drobiR7j!, rR~zpj przC'z swą rlumną złość w~9dzony bak - wisiał pod poprzeczną belką, 

. Piotr Ji'ilipowiez pl'neował IImiu?o i Oc1WR~- do niemczyk6w. Skradł pieczęć 1 blankiet, powieszony za żebro ... 
nie. Jakby naig'rywal Rię z Niemców, dowo- wziął Zf' Rkłailn ni('mil'd,,~ mRS7.ynę ilo niRania Kiedy .Tewtiukow, zawoławRzy ~hłop~ów, 
dził im, że człowiek ro~yjski - to rzeczywi· i pojechHł do w8i Rtarej Bui!y, /rozie rlzi"łał próbował gO ponnieść no go!':"". hv 11Iż"{>. jP~ 
~('ie ,.komplikowany człowiek, i płytki, ogra- partyzancki orlilzillł Wa~yla Kozuh,;kieO,'o. Dv· mękom. Piotr 'F'ilipowic:>:, widocznie już nie. 
niczony rozum niemiecki nie jest w litanie rpktor ~7.koły napi~,..ł mu po ni"mil'cku prze- przytomnie. rzekł: 
mierżye się z trzeźwym, natchnionym, często pnstkę do miast:!., do sztabu armii . .Ale Wa~yl - Nie to' My: ludzie rosvjsc;r. 



______________________________________ ~G~l~O~S~R~'~A~D~O~M~S~Z~C~Z~A~~~S~K~T __ 

--,------------------------
Krenikam.Radomska Fabry e r t ch prz 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 23 lipca 1948 r. 

do miEldz,fabrycznego współzawodniclwa pracy 
Dziś: Apolinarego 

Między dwiema sąsiadującymi z sobą nie najlepszą politurkę z Państwowej Fabryki sobie pretensje do lepszej, wydajniejszej 
tylko w spisie fabryk drzewnych, ale i w Mebli Giętych Nr 2. Tow. Druciarek Leo· pracy. 
terenie Państwową Fabryką Mebli Giętych kadi a, również politurka, wzywa do współ O tym, w jakim stopniu idea wspólza­
Nr 1 i Państwową Fabryką Mebli Giętych zawodnictwa pracy swe koleżanki z Fabry- wodnictwa pracy w Pallstwowej Fabryce 
Nr 2 indywidualne współzawodnicbvo mię- ki Nr 2: tow. tow. Helenę BarŁosik i Marię Mebli Giętych dOJrzała. świadczy najlepiej 
dzyfabryczne rozpoczyna się obecnie. Nitę. Tow. Leokadia Druciarek pracuje już fakt, że podczas naszej obecności w fabry-

WAlNIEJSZE TELEFONY 
10 
11 
12 
12 
13 

Straż Pożarna 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
"Głos Radomszczański" 

Robotnicy Fabryki Nr 1 dokładnie wie- 15 lat w swym zawodzie. ce robotnicy ze śrubami na wieść o wezwa-
dzą, ile produkuje się na poszczególnych Dalej - do współzawodnictwa pracy niu politurek z ,.Jedynki" - nie chcąc dać 
dzialach Fabryki Nr 2 i na odwrót. Nie jest wzywają z polerni Państwowej Fabryki się wyprzedzić robotnicom i robotnil{om z 
to zresztą trudne. jeśli zważymy, że oby- Mebli Giętych Nr 1 następujące tow. tow. "Jedynki" - postanowili wezwać' do miQ­
dwie Fabryki produkują jeden i ten sam - Łuczak Maria, która ma za sobą 24 lata dzyfabrycznego współzawodnictwa indywi­
typ mebli i że robotnicy obydwu fabryk pracy, Bąkowa, Dyguda. Daszkiewicz. dualnego robotników ze śrubarni PaIlstwo-

R. S. W. "Prasa" 

51 
50 
91 

Powiatowa Komenda MO. 
Miejski Komisariat MO 
Szpital Powiatowy 

żyją w najlepszej komitywie, a nawet, jak Odpowiedź na wezwanie podjęcia mię- wej Fabryki Mebli Nr 1. 
to często ma miejsce - i w jednej rodzinie. ł 'I 

Starostwo Powiatowe 
Tutaj więc nie ma tajemnic. Jedno tylko dzyfabrycznego - oddzia owego wspo za- Śrubiarze z "Dwójki" proponują, wybra-

do tej pory nie zostało wyjaśnione _ kto wodnictwa pracy nie dała na siebie długo nie wspólnego międzyfabrycznego komitetu, 
produkuje lepiej i więcej? Bo te niejedna- czekać. który by ustanowił ramy i plan wspólza­
kowej wielkości i samo porównanie cyfr Z 85-ciu robotnic zatrudnionych w poler- wodnictwa. Komitet ten z czasem przejąłby 
miesięcznej produkcji o niczym nie świad- ni "Dwójki" jako pierwsze przyjęły WSPół-1 sprawę zorganizowania ogólnooddziałowego 

Kino .. \Volność wyświetla film produkcji czy. zawodnictwo wezwane po nazwisku tow. międzyfabrycznego wspólzawodnictwa pra-
polskiej p. t. "Jasne łany". Ale niedługo sprawa się wyjaśni, przy- tow.: Bartosik Helena i Maria Nita, oby- cy. 

KINA 

najmniej częściowo. Oto - dnia 20-go b.m. dwie. przodowni,ce pracy: Po za tym pr~y- Jako pierwsi do współzawodnictwa indy­
robotnice polerni krzeseł w Państwowej stąpIły ~o wspołz~wod111ctwa bezp~rtYJne widualnego przystępują. i wzywają robotni-

Adl·es Redakcji i Administracji Fabryce Mebli Giętych Nr 1 podały do pollturkl z ~abrykl Nr 2 o~. ob. Marla Roz- ków - śrubiarzy z "Jedynki" następujący 
Gl R d . wiadomości polerni pr. z.y PaństwoweJ' Fa- pę. dzka. Iwanska Stefama, l Słomska Wero- towarzysze śrubiarze z "Dwójki" - Cze-

" osu a omszczańsluego" k bryce Mebli Giętych Nr 2, że politurka tow. 111 a. ., sław Cyganek, który pracował niedawno w 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. Wiktoria Kipigroch, która pracuje na po- WspółzawodJ.l~ctwo mIędzy obydwiema "Jedynce" i twierdzi, . że "Dwó.il'a" za-

Ad . . t . _ t lerni już 21. lat i - jak do tej pory - na- PC?lerniami P~nstw~wych Fa.bryk lI~ebli wsze da mdę na tym odcinku współzawod-
m1!llS ~acJa el.efon nr. 12. czyn~ leży do najlepszych ze 150-ciu robotnic po- GIętych zapowl.ada. SIę bardzo 1I1t~resuJąco, nictwa ora:;:: Baryła i Michalski. 

na codZIennIe od godzlny 9-eJ do 16-e] lerni. wzywa do współzawodnictwa pracy bOWIem jedna Jak l druga polerma roszeza Tow. Cyganek wzywa do współzawoclnic-
1I~1II1_1I1I_1I11_1I1I_11I_1I1I_11I1_1i1l_1I1I_1I1I_1I1I_1I11_1II1~1II1_1I1I_1I1I_1I11_1111_1111_1111_1111_1111_11 twa Jana Czupińskier;o z "Jedynki". Odpo-

Walka o k 
' , wiedź towarzyszy śrubiarzy z "Jedynki" w 

pracy ogłosimy w jednym z najbliższych P U n t U n O S C W 
·C y sprawie wezwania rl'J współzawodnictwa 

numerów "Głosu Robotniczego". (Dz) 

W fabryce maszyn i odlewów 
. w związku z rozpoczęciem współzawod- mialo mie.'<· r:~, ale wokoło 120 proc. a i 1'0- spóźnianiem ~ię! Fabryka staje do współ­

metw" pracy w Państwowej Fabryce Ma- botnB .. który pracuje systemem akordo- zawodnictwa i każda minuta będzie wyzy­
szyn i Odlewów ~!l porządku dziennym sta- wym, zarobiłby więcej. Cóź. kiedy, nie. do- skana. A markieranci - niech nie spodzie­
nęła sprawa "spozll1alskich". cenia się tu jeszcze wartości jednej mmu- wają się niczego dobrego ze strony reszty 

"Nie I?Oż~ być współzawodnictwa pracy ty! z·ałogi. 
bez nalezyte.1 dyscyplmy" - stwierdzono Ale teraz, to już naprawdę koniec ze '(Dz) 
ka!~g-?ryc~nie i rozpoczęto akcję przeciw 
spozlllalsklm. 

W najbliższym czasie ukaże się tablica, 
""'. na niej nazwiska tych, którzy spóźniają 
\\,\ę do pracy. o 

Jak się dowiadujemy, w jednym tylko 
cz.erwcu br. zebrało się 128 nieusprawiedli- W niedzielę 1.8 bm. w Radomsku bawiła 
wlO/1ych godzin spóźnień. Gdybyśmy poli- drużyna ZZ1\: z Częstochowy, która w spot­
czyli. dokładnie, byłoby takich godzin, któ- kaniu towarzyskim zmierzyła się z miejsco­
re me zostały wykorzystane dla produkcji, wym "Rzemieślnikiem". 
sporo więcej. bo to i przerwa obiadowa Drużyna radomszreańska zagrała bardzo 
przedłuża się - niedużo - o 5 minut. Ale ambitnie, mimo to Częstochowianie byli lep 
5 minut pomnożone przez 350 (bo tylu si technicznie. Na wyróżnienie u gospocla­
pracowników liczy fabryka) uczyni ok'oło rzy zasłużyli: para obrOllców i Majewski w 
30 godzin dzicnnie. Na ogół przed zakoń- ataku, słabo wypadli Blaszczyk i Nowcrski. 
czeniem pracy wszyscy są już gotowi do Sędziował dobrze ob. Kępa. 
wyjścia - znów kilkadziesiąt godzin. Przebieg meczu był następujący: mecz 

W ten sposób powstają milionowe stra- rozpoczął się o godz. 18.20. Początkowo 
ty w przekroju miesięcznym. Gdyby nie te przewagę mają kolejarze. ale obrona gospo­
GPó:7.nienia. plan państwowy IV czerwcu wy- darzy zdĘ'cydowanie rozbija ich ataki. Z lw­
konanv zostałby nie w 113.7 proc. jak to lei do głosu dochodzi .. Rzemieślnik". VI 1.2 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Wczasy -dobra rzecz --
ale nie dla wszyslkich naraz 

Jakie skutki może mieć niewłaściwe rozpla 
f'owanie wczasów; urlopów w okresie letnim, 
przekonaliśmy się osobiście w tych dniach, 
\l5ilując zalatwić pewną sprawę w Radom5ku. 

Przy organizowaniu wczasów i rozdziale 
t:rlopów trzeba r,lieć przecież na uwadze, że 

~rócz wczasowiczów istnieje wiele osób, które 
przebywają w miefcie, które swe urlopy bądź 
te już wykorzysta:i, bądź wykorzystają je 
później. 

A tymczasem ... ,:}dy dnia 20 lipca b.r. pró­
towaliśmy załatwiĆ' pewną sprawę w Ośrodku 
Zdrowia o godz. l_ej .", pOJUdnie nic nie zała_ 
twiliśmy - bo kierownik, zastępca a po10bno 
i zastępca zastąpcy - informacji udzielała 

nam pewna znajdll'ąca się w Ośrodku staru­
szka) - wyjechali na urlop. 

Na urlop wyjec!laio kilku urzędnil~ów z 
Samorządu Powiatowego, podobnie jak i Miej 
~kiego, część I)ersoncb PCK. Podobnie przed_ 
stawia się $oprawa w kilku innych, skądinąd 

Przygo dy 
Jasia 
Wier[ioiUJ 
1'lllill'I'III'II'I'IIIIIIIIIIIIIIJII'IIIIIIIIII.II:ilhll'IiII' I,IU 

I::ardzo pożytecznych i na ogÓł nie najgorzej 
pracujących urzęd;,ch i organizacjach. 

Nie trzeba być szczególnie bystrym obser_ 
watorem. by f twierdzić, że w sposób masowy 
z urlopów w lipcu kOi"zystali najniezbędniej­
"i urzędnicy. najbardziej "nachodzonych" urzę 
dów. C) gorsze!' - poszli za nimi w ślad i ich 
zastępcy, a P,l nich - jeszcze inni, nie wyka_ 
zując tr0ski o to, by zapewnić normalne funk_ 
c;onowar..ie danego urzQdu. 

Wiemy, że w prze:nyśle państwowym Ra­
c.omska akcja wczasóv,r zosŁala należycie prze_ 
myślan;? i tak rozplanowana, by z WCZ?"ÓW 
i urlopów k<,rzystali robotnicy i pracownicy 
równomitrnie, w miarę możności - w prze_ 
c;e:gu caiego ro!$:u. I:'zięki temu radomszczań_ 
skie fabryki nie zmniejs.:yly swej produkcji j 

nawet w miesiąca,h letnich w:'kazują dalsze 
przekroct:enie norm produkcyjnych. 

Podobnie należało załatwić sprawę urlo_ 
pów i w urzędach Radomska, a wtedy intere_ 
s&nci nie złOlzeczy~iby "wczasom". (Dz.). 

Przez dziurke w plocie! 

mska 
min. Majewski strzela. bramkarz mając już 
piłkę w ręce ... wypuszcza ją i 1:0 dla go­
spodarzy. Gdy prawy łącznik gości znów 
znalazł się w dogodnej sytuacji strzałowej 
choć w bramce nie było bramkarza. przegó­
rawał Po tym do głosu dochodzi ,.Rze­
mie~lnik" m;rląc już przewagę do kOllca 
przerw~". W ~(I min. Błaszczyk marnuje do­
godną ~yi;lIa('.,ę. Ataki Rzemieślnika coraz 
mocniej naciskają na bramkę gości. W 
43 min. Nowerski nie potrafi będąc sam na 
sam z bramkarzem zdobyć bramki. W ostat 
nich minutach korner i Łopusińs:d strzela 
g.ową i ustala wynik do pi zerwy 2 O. 

Po przerwie gra przybiera na te:r"pie, w 
j min. i.\hjewski s"'·:.Aa bram1tę :~:O a w 
d-: ",:ilę o. Lym !liar1111;e drugą bramkę. Ko­
Ie,;r,rze uy· ... a:;a s: .. ' dCl ats ku. lecz <ltaki ich 
J •• ().l,~zą SiĘ' \'Iykoj)em Rzemieślników. W 
20 miii. 1\ower:;lo r,ie pC'1'3fi strzelić w pu­
st"} bramkę. Dr r ·;rrfJ w 5 mim' ~ po tym 
strzrln. {·.stalJ.jąc \ VIr ~ amy::'! -Nvn.ik dla 
swoiej d'\l:7yn~' tJ :'\. l\o!~'j'łrz,} ctrząsają 
się. gra staje się bardziej żywa. W 35 min. 
lewy łącznik zdobywa honorowy punkt dla 
swojej drużyny, 4:1. Po tym gospodarze 
znów opanowuia. boisko, mając już przewa­
gę do końca. -

'(H - N) 

Wypadek autobusu PKS 
Na szosie Rokociny - Tomaszów auto­

bus obsługujący linię Łódź - Tomaszów 
uległ katastrofie, łamiąc przydrożne drzew­
ka i słup telegraficzny. Przyczyną katastro 
f y było nagłe pęknięcie opony przedniego 
koła. 

Dzięki przytomności umysłu szofera, ldó 
ry natychmiast zahamował, udało się uni­
knąć poważniejszych następstw wypadku. 
Jedynie szofer odniósł lekkie obrażenia cia­
ła, wszyscy pasażerowie wyszli z katastro­
fy bez szwanku. 

Hooopl 

NA])S,ZEDŁ TRANSPORT 
SAMOCHODóW 

Duński parowiec "Olivia" przywiózł z 
Londynu .@rtię samochodów ciężarowych, 
pochodzących z demo~ill:l' LadUllcl~ przej" 
muje. Moto-Zbyt w OllwIe. 

JAGODY DLA ANGLII 
Z Gdyni odszedł do Hull w Angl~ nor;; 

weski motorowiec "Brategg", zableraJąc 9" 
tony jagód. 

WYRóŻNIENIE PILNE.J PRACOWNICY, 
Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu Wa­

piennego na Dolny śląsk oraz Rada Zakła­
dowa iespołu zakładów wapiennych w Woj 
cieszowie (pow. Złotoria - Dolny Sląsk), 
oceniając sumienną pracę ob. Anieli RYfy, 
osiągnięte przez nią wyniki pracy, jest 
jej energi~, zdolności k.irrownicze .i organi­
zacyjne - mianowały Ją w uznalllU zaslug 
podmajstrzym ruchu. 

Ob. Aniela Ryfa jest pierwszą kobietą w 
przemyśle wapiennym Dolnego śląska, wy .. 
suniętą z robotnicy na kierownicze stano .. 
wisko. 

SZKOŁA "POMNll< POLSKI LUDOWEJ'( 
W POW. KARTUSKIM 

W Żukowie pow. kartuskiego odbyła sie 
uroczystość podj~cia budowy l1owoczesnej 
szkoły "Pomnika Polski Ludowej". 

Szkoły takie powstają w rb. we wszyst­
kich powiatach woj. ~dallskiego. Ich budo­
wa finansowana jest w droclze dobrowolne­
go opodatkowania się społcczeństwa. w gra­
nicach uchwalonych przez Wojewódzką Ra­
dę Narodową w Gdańsku. 

MŁODZIEŻ ODKOPUJE ZABYTKI. 
ZAMOśCIA 

Uczniowie Pallfltwowcgo w Zamościu pro­
waclzą prace wykopaliskowe nad odtworze­
niem byłego wału ochronnego, otacza.ią~­
go w średniowieczu miasto Zamość. Inicja­
torem i kierownikiem prac wykopalisko­
wych jest miejscowy architekt inż. Zar~m­
ba, który wynalazł w archiwum kolegiaty 
zamojskiej plany starych murów obron­
nych miasta. 

CHóR DZIECI CZESKICH 
W SZCZECINIE 

W Szczecinie odbędzie ~ię wkrótce kon­
cert publiczny znanego czeskiego dziecięce­
go zespołu chóralne~o p. n. "Klihnov Dets­
ky Sbor". liczącego 85 śpiewaków w wieku 
od 7 do 14 lat. Dziewczęta i chłopcy wystą­
pią w uarodllwych strojach czeskich. Po 
występie w Szczecinie zespół wyjedzie do 
Miechyzdro;ów, gdzie spędzi dwa tygodnie 
nad morzem, następnie wystąpi w Gdyni, 
Gdańsku oraz na wystawie Ziem Odzysl;;a­
nych we Wrocławiu. 

LIGA KOBIET SZKOLI KRAWCOWE 
Lubelski Oddział Ligi Kobiet prowadzi 

kursy przeszkoleniowe kroju i szycia dla 
100 kobiet. które po ukończeniu nauki utwo 
rzą spółdzielnię pracy. 

I\, y',AWCA! Wojew. KomItet PPR IN Łodzt 1(IllTlltE>! Rt>tlakrv ,nv Red I Adm Ł/)M~ P'otrknwska B6 felefooy: Redaktor NaC'!. 218- t4. Sekreter1s\ '254.'21. Red. nO<"oll t1'2-31. 
\)7!ał oolosze6: al. Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VU·1505. ZakI. Grat. R. S. '#. - Prasa", Admlni~tracja nie J'lrZVlrl'I.\IQ odoowledzialności za. tQ.rml",,~ ~uk ogłoszeń. 
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TEIITRJI 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu t •. 
ałr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieezynny. 

Teatr "BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś 1 codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

"MUSISZ BYC MOJN' 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70 . 

TEATR KOMED" MUZYCZNEJ .. LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. O godz. 19,15 "ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obraz.ach­
Otto Hel ba<:ha Odz i ał bierze 60 osób. - Chór 
- R"llet - OrlOestra. Bilety wcześniej do na­
oycla w Spółdzlelm Artystów - Plastyków _ 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:rynna od 
1odz. t t. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
n?- "JOANN~ Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
rowną w roll tyt,ulowej. Uoział biorą: Stani­
sła~ B.ugajski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szynskt, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Ja,oń, Michał Me­
lina, Adam, Mikolajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumanska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo'lycja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t~1. 123-02. 

Letni teatr "OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140.1)!J 
DZlś !) godz. 19,45 "W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE" Ostatn ' e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" 11: H 
Makowską, W. Brzez ińskm, T. Wołowskim I 

Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr "Osa" przygot'Jwuje Jedną z naile;l­

szych komedii [[)uzy,:znych świata, p. t.: "Roz· 
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien:a "Rozkosznej dziew 
~Ilyny" w "Osie", kierownictwo teatru zaangd 
zawało szereg nowycb wybitnych sil aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

ADRIA - nieczynne z po\vodu remontu. 
BAŁTYK - "Gragonwyck" 

godz. 17, Ul, 21. w niedz, 15. 
BAJKA - "Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program A~tualności przeaiesionc 
do k ina ,.Hel'·. 

HEL - ,.'I'our de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz, 11, 12, 13, 

HEL - "Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - "Casfl blanca" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - ,,800-lecie Moskwy" 
godz. 17. 19, 21, w niedzietę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - "Monsieur la Souris" 
godz. 18. 20.30; w niedz. 15.30, 

ROBOTNIK .. Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - "Wiosna" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - "Życie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYT OWY - ,.WvsP:::J bpzimienna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30, 

E'lWIT - "Ostatnia Noc" 
godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16.30, 

TĘ:CZA - "Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - "Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15, 

WISŁA - ,·Człowiek z kara.binem" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
Dodatek "Tour de Pologne". 

WŁÓKNIARZ - ,Melodia Serc" . gode. 15,30. 
godz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13. 

WOLNOśĆ - "Gragonwyck" . 
godz. 16, 18. 20, w niedz. fi. 

ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy przez rad:o 
12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni. 12.45 

1) Ostatni numer "Chłopskiej Drogi", 
2) Poga.danka. Naczelnego Komisarza Od­
burlnwy Wsi. 13.00 Muzyka obiadowa. 13.45 
"Józ<'f Ha~Tdn". 14.30 (Ł) Z dzis iejsze'; pra­
SV. 1435 (Ł) Muzyka nastrojowa (l1łyty). 
Hi 05 (Ł) Wiadomo~r.i !':nortowe. 15.20 (Ł) 
Interludium z płyt. 15.30 "Chrońmy przyro 
dę ojczystą". 15.45 Kwadrans lekkiej muzy­
ki. 16.00 D~ennik. 16.30 Muzvka z płyt. 
16.45 AudYCja dla chorych. 17.00 "Nic nas 
nie dzieli" _ audycia dla mlodzieży. 17.15 
Koncert dla przodowników pracv. j 8 .00 
"Mówi Wystawa Ziem Odzvslmnych". 18.nfi 
.. W rytmie taner.znym". 19.00 Audycja Or­
g-anizacji "Służba Polsce". 19.10 "Akcja 
"W" - pogadanka. 19.15 Koncert svmfo­
ni czny ut1:vorów P. Czajkowskiego (płyty). 
W przerwie - "Emancypantki". 21.30 
Dziennik. 22,00 Muzyka t:::Jn<,czn't. 22.45 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. 1). 22.58 (Ł) Omówie­
nie 1Jrogr:?mu lok. na jutro. 23.00 Ostatni!" 

• wiadomości. 23.10 MllZ"kR taneczna. 23 .20 
PrQgram na jutro. 23.30 (Ł) Koncert żv­
r.zet1 (C~. II), 23.59 (Ł) Zako{lczenie audycji 
0-019891 

::t!iZ::Z! ___ ....... G u:a::., ... " 

podsta 
Ołwarcfe drug:ch 

iJ4' t i Z eg 
cgóJnopo fski ch ; grzysk spnrtowych 

W spaniała pogoda towarzyszyła wczoraj 
urocyzstościom związanym z otwarciem 

Drugich Ogólnoplskicb Igrzysk Sportowych 
Włókniarzy. Słońce, kt"regośmy już dawno nie 

• 

ogllj.dali, prz'epysznym ~wym hlaskif'm dodało 
większego jeszcze splendorn przemarszowi prze 
I'ozło tysiąca młodych sportowców przez ulice, 
pięknie udekorowanej Łodzi do Grobu Niezna· 
nego żołnierza, a p6źniej do Domu Zwią.zk6w 
Zawodowych, gdzie nast!} pił oficjalny akt ot· 
warcia igrz:vsk przcz gen. sekr. ZarzQdu Zw. 
Zaw. Włókniarzy Antoni('go Aniołkiewicza. 

Radosny naRtrój nie udziplał się jerlynie kie 
rownirtwu igrzysk. NiC's7.cz<:,ście, jakie dotknę­
ło kierownika Wydziału Wyrhowania l!'izycz­
nego i Sportu Zw. Zaw. Wł6kniarzy, b~dącego 
jednocześnie gównym organizatorem obecnych 
igrzysk - tow. Le~zew~kipgo w postaci tra­
gicznej śmierci dwojga dzieci i siostry w wy. 
padku, jaki się zdarzył w Ustroniu, przejął 
wszystkirh głęhokim smutkiem i wsp6łczuciem. 
Złowrogi cień smutku wlakł się za nami aż do 
ul. Traugutta, do .Domu Związk6w Zawodo· 
wych, w kt6rym jeszcze do wczorajszego dnia 
pracował ten niestrudzony propagator wycho· 

g zie? 
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wania. fizycznego wśr6d młodzieży włókienni­
czej nad całością igrzysk. 

Po południu o godzinie l6-ej na. wszystkich 
boiskach klub6w wł6kienniczvch w Łodzi raz· 
poczęły się wstępne boje wł~kniarzy. 

Na stadionie k.p. Zjednoczone rozpoczęli 
eliminacje pływacy, piłkarze oraz zespoły gier 
sportowych męskie i żeńskie. Na stadionie 
Wimy ruszyli ze startu lekkoatleci i rozpoczął 
się turniej tenisowy. Boisko DKS·u zajęli cał­
kowicie piłkarze, a boisko nArko" - gry 
sportowe męskie. 

Wiele ciekawych imprez miała wczoraj r6w­
Godz. 16.00 Boisko "Arco" : gry sporto- nież prowincja. W Zgierzu i Pabianicach wal-

DZ~5iejsze imprezy 'ókniarzy 
Łódź, godz. 10.00 - Stadion Włókniarzy: 

gry spo:;,~owe, żeńskie pływanie. Stadion 
"Wi-Ma": tenis, piłka nożna. Boisko DKS: 
piłka nożna. Boisko "Arco" : gry sportowe 
męskie. 

we męskie. .' czyli piłkarze, w Aleksandrowie i 'l'omaszome 
Zgierz: godz. 16.00 Stadion Miejski: zaś rozpoczęły się eliminac.je bokserskie, któ-

boks. ryc h finały oglądać będziemy już w Łodzi w 
Aleksandrów: godz. 18.00 Boisko Miej- sobotę. 

Godz. 16.00 Stadion Włókniarzy: lekko­
atletyka. 

ski: piłka nożna. Jak nam donoszą. organizatorzy, w ramach. 

Godz. 18.00 Stadion "Wi-Ma'~: tenis, pił­
ka nożna. 

Godz. 18.00 Boisko DKS: piłka nożna. 

Pabianice: godz. 16.00 Stadion PKS: I igrzysk wł6kniarzy odbęi!zie się r6wnież w 80-
boks. bofę, na kortach Wimy mc(."l; li.2'owy w tenisio 

Tomaszów Maz.: godz. 18.00 Stadion pomiędzy H.C.P. (Poznali) a Wimą.. Począ.tek 
W. P.: piłka nożna. meczu naznaczono na godz. ]6 pp. 

a pIw I »)ZC « 
Mala ilość stutuiących i slabe wyniki 

Ze wz~lędu na to, że obecny miesiąc jak 
i sierpień poświęcone ~~ propagandzie nauki 
pływania, wczorajszą. wędr6wkę po boiskacb 
ł6dzkirh w związku z rozpoczęciem igrzysk 
wl6knarzy rozpoczęliśmy od basenu k.p. Zje· 
dnoczone. 'l'ropikalny up~ł zgromadził tu około 
3 tysięry łodzian. Wśr6::I tello mrowia ludzkie­
go zginęli zupełnie zawodnicy. Na oczyszcze· 
nie basen u z publiczności musieliśmy czekać 
blisko godzinę. Wreszcie założono linki i przy 
Rtąpiono do zawod6w. 

Na ~taTcie w t,ym roku stanęła mała ilość 

zawodników. WiękRzosc ich porozjpźdżała ~Ię 
na wczasy i obozy. W pierwsyzm dniu Tozpgra.­
no tylko sześć konkurencji: 200 m. st. dow. 
mężczyzn., 100 m. st. klasycznym kobiet, 100 m 
st. kla~. m~żczyzn, skoki (wyznaczone), i dwie 
~ztafety: 3 X 50 st. zmiennym mQżczyzn i 
4- X 50 st. dowolnym kobip.t. 

Wyniki osi,!g'oięto słabe, 1'0 wskazuje na 
hrak treningu naszych pływaków. 

Najv.-iększym bodaj zaintpreRowaniem cie· 
szyły ~ię ~1,oKi z tTRmT'oliny, w kt6Tych -Woj· 
ciechowska z Zielonej Gliry ohok Przyborow· 

Trza,sows i noki' 
a ,le Małeclci przegry wa 

t je 
w Aleksandrowie r07.po~zęły się wczoraj w pokopał Cyrana (żyrardów), a Konecki (Bie· 

ramach Igrzysk Sportow,ych ';vJ:ókniarzy eli mi· lawa) przegrał przez dyskwalifikację z Kar· 
nacje bokserskie. Największą. ich nieRpodzian· piń~kim «(;zęstochowa). 
ką. by ta porażka w wadze ci~żkiej Adamczyka Waga lekka: Pętkowski (Prudnik) przE'grał 
(Zgierz), kt6ry przegrał przez k.o. w I starciu przez k.o. w III starciu z Unisławskim (żyr.). 
z Karoblewskim (żyrardów) i przegrana .Ma- a Pawlak (Zgierz) wygrał przez k.o. w II star 
teckiego (Ł6dź) z Bieganowskim (żyrard6w). ciu z żarkowskim (Żydowice). 

W pozostałych wagach osiągnięto następu· Waga p6łśrednia: Ratyński (Ł6dź) poko· 
ją.ce wyniki: nał Bruśnika (Zgierz). 

Waga musza: Sieradz (Prudnik) przegrał z War.-a ' średnia: 'l'rzę~owski (Ł6dź) znokau· 
Wlazło (Łódź). tował w [l·gim starciu Kale1ę tZ!elona Góra) , 

Waga Kogucia: Bieganowski (żyr) pokonał a Rymec' (Prudnik) pokonał Gędzierza (Bie· 
Mateckieg-o (Ł6dź), Kozak (żydowce) przegrał lawa)_ 
przez k.o w I ~tarciu z Szalińskim (Łódi), a I Waga półciężka: C.zullak (:';yrard6w) prze· 
Białas (Kalisz) wypunktował Rumowicza (Ł). grał przez k.o. w I starciu z Karo.blewsklm 

Waf!a pórkowa: Olejniczak (Zielona G6ra) (żyrard6w). 

Pierwsze meldunki 
z boisk piłkarskich 

We wczorajszych rozgryWkach piłkar­
skjch Włókniarzy padły następujące wy­
niki: 
Lódź I nolwnaJa Kamienl!ą Górą 5 : l, 
Częstochowa - Nowa Ruda 2:1. 
Głuszyce - tyrard6w 4:1. 

Pogoń (Prądnik) pokonała Zieloną Górę 
7 : 2 (4: 1). 
Drużyna Pogoni - mówi nam po meczu 

~ędzja tf.'go ~rotl{;mia n. Olejnik - zapre­
:o;entowała się z jak na ilp-l"szei strony. Jest 
to drużyna zgrana i posiada bArdzo niebez­
pieczny atak. 

ŁOdożyńska wygrywa skok 
wzwyż 

Pierwsyz dzień lekkoatlet,vcznycb zawod6w 
wł6kniarzy przyniósł nastl.:'pujące wyniki: 

Kula kobiet: 1. Wiśniewska (Ł) - 9,31. 
. Kula mężczyn: 1. Kru~zewgki (Pab.) 12,05. 

Oszcep mężczyzn: 1. Rytrzak (Ł) 43,98. 
Skok wzwyż kobiet: 1. Lodożyńska (Toma· 

szów ) - 1,30. 
Skok wzwyż mężczyzn: l. Wipszycki (Sos­

nowiec) _ 1.69. 
Oszcep kohiet: l. Parko (Sosnowiec) 'ł5,79. 

. Przedbierti na 60 m. kooiet wygrały: Hań· 
cr6wna (Kalisz) - 8.9 i Słomczewska (l..odź) 

8,4- -

Przedbiegi na 100 m. dla. mężczyzn wy· 
grali: Kiełkowski (Sosnowiec) - 11,9 i Kuku 
(Pahianice) - 11,8. 

Bieli: na. 1500 m. wygra! Dychto (Pabianice) 
4:17,2. 

Ję~rle'owska Zwyc;Qźa 
W Szwecji 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). VI czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw teniso­
wych Szwecji tenisiści polscy J\ldrz<':;owska 
i BeldO\1'~ki rozl'grali pierwsze !'wo.ir spotkCl 
nia . .T edn:e jow~k:=t l1Qknl1<IłA zc1f'rvdowanie 
Szwedkę Bjoerk w stosunku 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej para polska Skonecki 
- Bełdowski natrafjła na mistrzowski dou­
ble szwedzki Johansson -Berq-ellin, prze­
grywając w stosunku 4 : 6, 2 : 6. 

DZIS PREMIERA I 

FilM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 

"DRAGONWYCK" 
, W rolach glównych: 
~ ~ G. T/ERNWEY, W. HUS TON 
:' 6-

; ~ /('!Iżyser: L. MANKIEWICZ 

skiego ze Zjednoczonych zdobyli sobie najwię­
cPj braw. Po pierwszym dniu w ogólnej punk· 
tacji w pywaniu prowadzi k.p. Zjednocozne 8~ 
punktami przed Wł6kniarzem (Zg.) 4-0 p. i Zifl' 
loną G6rą. 18 p. Na c7wartym miej~('.t1 r.najdu· 
je się Bielsko mają.ce zal~dwie 6 punkt6w. 

Dokończenie zawod",,, pływackich nastą.pi 
;jutro o godzinie 10 ranno \Y ramach ich zosta.­
nie rozegrany mecz piłki wodnej pomiędzy 
k.p. Zjednoczone (Ł6i1ź), a Wł6kniarzem 
(Zgierz) . 

Wyniki wczorajszych konkurencji były na· 
stępujące: 

200 metr6w stylem dowolnym męźcyzzn: 
1) Daszkowski (Włókniarz _ Zgierz -

2:50,6; 2) Motylski (Zjednoczone) - 3:52,1. 
100 metr6w stylem klasycznym kobiet: 
1) Instunajd (Zjednoczone) - 1:52,4 
2)Wojciechowska (Zielona Góra) - l :55,~ 
3) świerszczan (Bielsko) - 2:27,1. 
] 00 m. st. klas. mężc:zyzn: l) Nikodemsk i 

(Zjcrlnoczone) 1:27.8. 
100 metrów stylem grzbieto~ mężczyzn: 

1) Banasiak (Wł6knarz - Zgerz) - 1: 15,5. 
2). Kosel (Zjednoczone) - 1 :55,4 
Skoki wyznaezone: 
Wśród kobiet pierwsza Wojciechowska (Zie­

tona Góra), wśr6d mę2:czyzn Przyborowski 
(Zjednoczone). -

Rztafeta 3 Je 50 st. zmiennym mężczyzn.: 
l) Włó1miarz (Zgierz) - 2:01.1 
2) Zjednoczone (Łódź) ~ 2:02,8 
Rztaff'ta 4 X 50 !;t. dowolnym kobiet: 
1) ZjE'dnOC70ne w składzie: Fihich, Instu­

najd, Kuźnicka, W6jeikówna - 4:10. 

Ku uwadze !lubi ;'clności I 
Orga ni7atorzy n ogólnopl ~kich Igrzysk 

Sportowych Wł6knarzy komunikują, iż kupony 
przy biletach abonament.owyr.h nie ulloważni~ 
ją do nabYCia ulgowego biletu, lecz tylko 110 
bezpłatnego wejŚCia na finały bokserskie, któ­
re odbędą. się jutro i na zakończenie igrzysk, 

SiO~'Hj",ho 

Turniej gier sportowych rozpoczął się 
wczoraj meczem siatkówki kobiecej pomię­
dzy zespołami Częstochowy i Bielska. Zwy­
ciężyły w dwóch setach częstochowianki 
16 : 14. 1.5 : 4. 

KAJAKOWf'Y ODPf .. "\ ĘLI 
DO J,ONDy~11J 

Gdynia (obsł. wł.). Dnja 22 bom. w godzi­
nach popołudniowych odpłyną.ł do Londynu 
stat.ek pol~ki "Lech", ~a poldadzie którego 
znalduJ~ SIę. polscy .kalakarze-olimpijczycy: 
SObIera], Jezewskl J Matloka. Na pokładzie 
7-n::tiduie się również lderownik Jcliński. 
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WZNOWIENIE Fll..MU 

PRODUKCJI RADZ~ECKIET 

CZŁOWIEK Z KARABiNE~1 
W rolach glównych: 

~ M. STRAUCH, M. GEŁOWAf'-ll, B. TENIN 

~ Reźys er: SERGfUSZ JUTKffW/CZ 




